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»  W  eksped. m iesięcznie 79gr.xodnosze-
P  rZ6U  Dl aia  • niem przez pocztę 21 gr. więcej. W  wy- 
naikaoh nieprzewidzianych, p»ey wstrzym aniu przedsiębiorstwa 
złożenia pracy, przerwania kom unikacji, abement niem a prawa  
SdtóTesatwiindwych dostarczeń gazety, lab zwretn ceny abena- 
m entu.P Za (fatal ogłoszeniowy Redakcja nre odpowiada. Redaktor 
przyjm uje od 10-12. Nadesłanych a m e zam ówionych  rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i E204 Si”
wieża 1. Telefon 80. Kento czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

AmIa a  ni • Za ogłosz. pobiera się od wiersza m m . (7  
UylOSZcIllaa jain .) j o  gr., za reklamy na str. 4-l*m . w  
wiademościaeh potocznych 30 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy r*zy tygodn. i te: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem śeiągseiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada. W ydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Tygodniowy przegląd polityczny
iak ie w o sta ł- ze trą s ie d w a św ia ty , z jed n e j s tro n y k ra je _ D o k o n y w u jącem u s ię n a D aiek im  W sc 'W '

N acze ln em  zag ad n ien iem , jak ie w o sta t­
n im  czasie p o ch łan ia u w ag ę św ia ta , s ta i s ię  
p ak t cz terecn  m o cars tw .

K ied y w  m arcu rb . ro zesz ły  s ię z R zy m u  
p ie rw sze w ieśc i o p ro jek to w an y m p ak c ie , 
g d y  s ię zap o zn an o b liże j z jeg o  tre śc ią i k ry -  
jącem i s ię w  n im  n ieb ezp ieczeń stw am i, p o d ­
n ió sł s ię w  E u ro p ie w sch o d n iej g lo s zd ecy d o ­
w an eg o p ro tes tu , p o d k reślo n y s iln ie w  en u n ­
c jac jach P o lsk i i M ale j E n teu ty , w zach o d ­
n ie j zas g lo s o strzeżeń m n ie j lu o w ięce j s ta ­
n o w czych . P o p ro tes tach  P o lsk i i M ałe j E n -  
ten ty , p o  zastrzeżen iach  F ran cji i g lo sach  k ry  
ty czn y ch  A n g lji, sp raw a  p ak tu u c ich ła i zd a ­
w ało s ię , że raz n a zaw sze zesz ła z p o rząd k u  
d z ien n ego . 1  y m czasem  w y starczy ło jed n o  
o św iad czen ie „p o k o jo w e" H itle ra , ab y sp ra ­
w a, ty m  razem  n a sk u tek in ic ja ty w y M ac  
D o n ald a , teg o n iepo p raw n ego id ea listy , o  
k tó ry m  w łaśn ie jeg o z io m k o w ie p o w iad a ją , 
że „d o b ra p rag n ie a z ło czy n i", o d ży ła n a  
n o w o . . . . r»

1 zd aw ało s ię ty m  razem , że m im o w szy ­
s tk ich sp rzec iw ó w p ak t cz te rech s tan ie s ię  
fak tem  d o k o n an y m . S p ec ja ln a k o m isja p ra ­
w n icza w  G en ew ie za ję ła s ię o sta teczn em  u -  
s ta lcn iem  jeg o tek stu zg o d n em  z w y ty czu e-  
m i fran cu sk iem i; ju ż m ała E n ten ta o d trąb iła  
o d w ró t z n iep rze jed n an e j p o zy c ji w o b ec p a ­
k tu , k tó ry w  u jęc iu fran cu sk iem  z n arzęd z i 
rew iz ji trak ta tó w , a w ięc n o w ej w o jn y , m ia ł 
s tać s ię n arzęd z iem  u trw a len ia p o k o ju w  ra ­
m ach  L ig i N aro d ó w , g d y o to w  o sta tn ie j n ie ­
m al ch w ili w y ło n iły  s ię n o w e zm ian y i n o w e  
tru d n o śc i.

Z ap o w iad an e n a k o n iec b ieżąceg o ty g o ­
d n ia p o d p isan ie p ak tu o d ło żo n e zo sta ło , u la  
p rzep ro w ad zen ia je szcze jed n e j zasad n icze j 
d y sk u sji n iew iad o m o ju ż k tó re j z rzęd u . A  
s ta ło s ię to n a sk u tek in te rw en c ji N iem iec i 
M u sso lih ieg o , k tó ry w y raźn ie o św iadczy ł, że  
p ak t cz te rech w u jęc iu fran cu sk iem trac i 
w łaśc iw y sw ó j ce l, jak o n arzęd z ie rew izji 
trak ta tó w . D o b rze, ze p o w ied z ian o to ty m  
razem  w y raźn ie . B ęd z iem y w ied zie li, czeg o  
s ię trzy m ać .

W ięc n ie o b łu dn e frazesy o u trzym an ie  
p o k o ju , a le h asło  n o w ej w o jn y , b o  tak im  je s t 
is to tn y sen s o św iad czen ia M u sso lin ieg o o re ­
w iz ji trak ta tó w , je s t ce lem  teg o p ak tu . T o  
też ak c ja p rzec iw p ak to w a o d ży je w d n iach  
n a jb liż szy ch z p ie rw o tn ą g w ałto w n o śc ią . —  
F ran c ja zn a lazła s ię w o b ec o sta tn ieg o o - 
św iad czen ia M u sso lin ieg o zn ó w p rzed d y le ­
m atem  —  u d z ia ł w  p ak c ie cz terech , czy ro z ­
b u d o w a i zac iśn ien ie d aw n y ch  so ju szó w . C o  
d o teg o n iem a w o p in ji p u b liczn e j fran cu ­
sk ie j d w ó ch zd ań . Z b y tn ie zaan g ażo w an ie s ię  
rząd u fran cu sk ieg o w  p ak c ie cz te rech , m o że  
p o c iąg n ąć za so b ą n a  te ren ie w ew n ętrzn o -p o - 
lity czn y m  d a lek o id ące k o n sek w en c je —  d o  
u p ad k u rząd u D alad ie r w łączn ie .

* * *

Z n arzęd z ia k o n so lid ac ji s ta je s ię p ak t 
cz te rech n arzęd z iem ro zd z ia łu E u ro p y n a  
d w a w ro g ie o b o zy . N a h asło rew iz ji trak ta ­
tó w  w y su n ięte p rzez M u sso lin ieg o w  zg o d z ie  
z N iem cam i, o d p o w ied z ia ły k ra je za in te reso ­
w an e sze ro k o zak ro jo n ą ak c ją an ty rew iz jo -  
n is ty czn ą .

O statn ie m an ifes tac je an ty rew iz jo n isty - 
czn e w  R u m un ji, C zech o sło w ac ji i Ju g o sław - 
ji m u sia ły p rzek o n ać p o lity k ó w w ie lk ich  
m o cars tw , że ak c ja ich sp o tk a s ię ze zd ecy ­
d o w an y m  o d p o rem . S tan o w isk o za ję te p rzez  
sp o łeczeń stw o p ań stw n a leżący ch d o M ałe j 
E n ten ty p o p arły rząd y n a o d b y w ające j s ię  
w  ty ch d n iach w  P rad ze k o n fe ren c ji p ań stw  
M ałe j E n ten ty . Jesteśm y w  ch w ili o b ecn ej  
w  E u ro p ie św iad k am i tw o rzen ia s ię s iln eg o  
b lo k u an ty rew iz jon is ty czn eg o , k tó ry p o p rzez  
P o lsk ę m o że i p o w in ien s ięg ać o d B ałty k u , 
aż p o M o rze C zarn e . B lo k ten m ó g łb y ró w ­
n ież s tan o w ić sk u teczn ą p rzec iw w ag ę d la  
d ru g ieg o p u n k tu d ążeń h eg em o n isty czn y ch  
cz terech m o cars tw , d la ich p ro g ram u g o sp o ­
d arczeg o .

*

N a zw o łan e j d o L o n d yn u n a d z ień 1 2 -g o  
czerw ca św ia to w ej k o n fe ren c ji g o sp o darcze j

ze trą s ię d w a św ia ty , z jed n ej s tro n y k ra je  
ro ln icze o sz tu czn ie o b n iżo n e j fa ta ln ą p o li­
ty k a p ań stw  p rzem y sło w y ch s to p ie ży c io w ej 
i n ie m o g ące w sk u tek teg o n ab y w ać p ro d u k ­
tó w p rzem y słu , z d ru g ie j s iln ie ro zw in ię te  
k ra je p rzem y sło w e szu k ające u jśc ia d la  
sw ej p ro d u k c ji. _

W p ie rw sze j faz ie k o n fe ren c ji g łó w n e  
zag ad n ien ie sk o n cen tru je s ię n a k w estjach  
fin an so w y ch . O statn ia d ecy z ja S tan ów  Z je ­
d n o czo n y ch w sp raw ie p o rzu cen ia p ary te tu  
z ło ta w y su n ę ła zag ad n ien ie to n a p ie rw szy  
p lan . P o d o bn o S tan y Z jed n o czo n e n o szą s ię  
z zam iarem  w y su n ięcia n a św ia to w ej k o n fe ­
ren c ji g o sp o d arcze j n o w ej k o n cep c ji, ró w n e ­
g o p o d z ia łu z ło ta . P o k ry c ie śro d kó w  o b ieg o ­
w y ch w  p o szczeg ó ln y ch k ra jach m a b y ć u -  
s ta lon c n a 2 5 p ro c , z czeg o 2 0 p ro c , w  z lo c ie  
i 5 p ro c , w  sreb rze . W  jak ie j m ierze p lan  
ten d a s ię u rzeczyw istn ić p o k aże p rzy sz ło ść .

P o w ażn ą tro sk ą k ó ł m ięd zy n aro d o w y ch  
g o spo d arczy ch s ta ją s ię zn ó w  N iem cy , k tó re  
o sta tn io zam ierza ją sp ro w ad zić in flac ję m ay *  
k i n iem ieck iej, ab y w  ten sp o só b p o zb y ć s ię  
s trych d łu g ó w ir iem ięd zy n aro d o w y ch . In fla ­
c ja m ark i n iem ieck iej w p ro w ad z iłab y n o w y  
m o m en t zam ętu w  zach w ian ą  ju ż i tak  d o sta­
teczn ie ró w n o w ag ę g o sp o d arczą św ia ta .

A m o że ty lk o zap o w iedź te j in flac ji u -  
czy n io n a p o śred n io p rzez D r. S ch ach ta , p re ­
zy d en ta B an k u R zeszy , m a s tan o w ić n o w y  
m o m en t zac isk u w k ie ru n k u w y w alczen ia  
d la N iem iec n o w y ch u stęp stw w d z ied z in ie  
g o sp o d arcze j i p o lity czn e j? —  Z o b aczy m y .

* *
*

W  ch w ili, g d y E u ro p a , za ję ta sw em i tro ­
sk am i, b ied z i s ię n ad ich ro zw iązan iem , d o ­
k o n y w ają s ię n a D alek im  W sch o d z ie d o n io ­
s łe p rzem ian y o zn aczen iu h is to ry czn em . Z a ­
w ieszen ie b o rn i p o d p isan e w d n iu 5 1 m aja  
w M i-Y un p o m ięd zy C h in am i i Jap o n ją , o - 
tw ic ra n o w ą erę w  s tosu nk ach o b u k ra jów , 
k tó ra p o c iąg n ie za so b ą g ru n to w n ą zm ian ę  
w  s tru k tu rze p o lity czn e j i g o sp o d arcze j D a ­
lek ieg o W sch o du . N ie tak d aw n o jak u c ich ł 
h u k arm at n a fro n c ie ch iń sk im , a ju ż rząd  
jap o ń sk i p rzy stęp u je d o realizac ji d ru g ie j 
fazy sw y ch zam ierzeń zao fiaro w u jąc rząd o ­
w i n an k iń sk iem u p o m o c w o jsk jap o ń sk ich w  
w alce z sze rzącem  s ię zw łaszcza w  p ro w in ­
c jach p o łu d n io w y ch p o d p o rząd k o w an y ch  
rząd ow i k an to ń sk iem u n ieb ezp ieczeń stw em  
k o m u n izm u . A le n a te rn  n ie k o n iec , rząd  ja ­
p o ń sk i g o tó w je s t czy n n ie w sp ó łd z ia łać z  
rząd em  n an k iń sk im w g ru tow n e j reo rg an i­
zac ji w ew n ętrzn e j C h in .

N a D alek im  W sch o d z ie m o że p o w stać w  
o p arc iu o Jap o n ję n o w a s iła , d o tąd  sp ra liżo -  
w an a w  p rzy sz ło śc i jed n ak w  zb liżającej s ie  
n ieu ch ro n n ie ro zg ry w ce żó łty ch z rasą b ia ­
ły ch . p o tężn a b ro ń  w  ręk u Jap o n ji.

N a te ren ie g o sp o d arczy m o p an o w an ie  
C h in p rzez Jap o n ję o zn acza raz n a zaw sze  
u tra tę d la  E u ro p y i A m ery k i ry n k u  ch iń sk ie ­
g o , d z iś n iezo rg an izo w an eg o je szcze , a le  
k ry jąceg o w so b ie szero k ie m o żliw o śc i. —  
S p raw d za s ię n a sk łó co n y m  św iec ie b ia ły ch  
zn an e p rzy sło w ie „g d z ie d w ó ch s ię b ije , tam  
trzec i k o rzy sta" .

*
S to su n k i m an d żu rsk o -so w ieck ie , k tó re  

zd aw ały s ię o sta tn io u k ład ać n a p łaszczy źn ie  
h arm o n ijn e j w sp ó łp racy , u leg ły p o n o w n em u  
zao strzen iu . K o śc ią n iezg o dy , k tó ra m o że w  
p rzy sz ło śc i d a lsze j lu b b liższe j, co w  te j 
ch w ili tru d n o p rzesąd zać —  w y w o łać n o w ą  
b u rzę n ad A zją , —  s ta je s ię k o le j w sch o d - 
n io -ch iń sk a . O statn iem  zarząd zen iem  w ład ze  
m an d żursk ie p rze rw ały n a jp rostszą k o m u n i­
k ac ję p o m ięd zy M o sk w ą i W ład y w o sto k iem .  
Jes t to jak b y sy g n a łem  o strzeg aw czy m d la  
S o w ietó w  n a jak ie u tru d n ien ia n arażo n e je st 
ich jed v n e p o łączen ie z O cean em S p o k o j­
n y m . T o też rząd so w ieck i zw raca co raz  
b aczn ie jszą u w ag ę n a ten o d c inek i p rzy g o ­
to w u je s ię s to p n io w o i sy stem aty czn ie d o  o d ­
p arc ia ew en tu a ln eg o c io su , k tó ry z te j s tro ­
n y zad an y , m ó g łb y b y ć d la S o w ie tó w  śm ie r­
te ln y m .

d z ie ro zw o jo w i ’ w y p adk ó w  d o jrzew ający ch  
s to p n io w o d o d ecy d u jące j ro zp raw y o w ła ­
d zę n a O cean ie S p o k o jn y m  i n ad o b szaram i  
D alek ieg o W sch o d u n ie p rzeszk o d z i n ic , an i 
k o n fe ren c ja ro zb ro jen iow a , z tak im  m o zo łem  
o b rad u jąca  w  G en ew ie , an i L ig a N aro d ó w , a-  
n i jak ieko lw iek in n e u m o w y m ięd zy n aro d o ­
w e. W v p ad k i o d z ic jo w em  zn aczen iu m ają  
to d o s ieb ie , że n arasta ją  w  c iąg u d z iesięc io ­
lec i, ab y w  m o m en c ie ich d o jrzen ia sp aść n a  
św ia t law in ą d z ie jo w eg # k a tak lizm u , z k tó ­
reg o w y ło n i s ię n o w y p o rządek rzeczy .

W  E u ro p ie je steśm y  św iad k am i m o zoln e ­
g o b u d o w an ia  teg o  p o rząd k u  o d 1 5 zg ó rą la t. 
Jed y ny m  rezu lta tem  ty ch w y siłk ó w  je s t p o ­
g rążan ie s ię n aszeg o k o n ty n en tu w je szcze  
w ięk szy ch ao s. R o k k ażd y p rzy n o si n am  
n o w e tru d n o śc i, n o w e z łu d y i ro zczaro w an ia . 
K o n feren c ja ro zb ro jen io w a ju ż o d ro k u  
o b rad u je n ad zag ad n ien iem  zap ew n ien ia p o ­
k o ju w  E u ro p ie . I p o ro k u o b rad w racam y  
d o p u n k tu  w y jśc ia . ...

N ajp o w ażn ie jsze tru d n o śc i w d z ied z in ie  
i,o zb ro je tu a I s taw ia ją N iem cy , O siąg n ąw szy  
w g ru d n iu u b ieg łeg o ro k u p rzy zn an e im  
zasad z ie ró w n o up raw n ien ie , in te rp re tu ją je  
N iem cy w  d u ch u w zm o cn ien ia sw ej s iły m i­
lita rn e j i p o g o to w ia w o jen n eg o . Z w raca n a  
to u w ag ę o sta tn io p rasa an g ie lsk a p o w ażn ie  
zan iep o k o jo na ro zw o jem ta jn e j p ro d u k c ji 
g azó w tru jący ch w N iem czech i p rzy sto so ­
w y w an iem ich lo tn ic tw a cy w iln eg o d la ce ­
ló w  w o jsko w y ch . W p raw d zie N iem cy „p ro ­
s tu ją" z o b u rzen iem  rew elac je p rasy an g ie l­
sk ie j. co im  jed n ak n ie p rzeszk ad za w  w o j-  
sk o w em szk o len iu m ło d z ieży n iem ieck ie j, a  
n aw et w  'd o s to so w an e j d o ce ló w  w o jen n y ch  
reo rg an izac ji d aw n y ch zak ład ó w  b ro n i i a-  
m u n ic ji, k tó re w  p ie rw szy ch la tach p o p o d ­
p isan iu p o k o ju w ersa lsk ieg o zam ien ić m u -  
s ie li n a zak ład y p rzem y sło w e d o sto so w an e  
d o p ro d u k c ji p o k o jo w ej.

* *

A k cja n iem ieck a o b liczo n a n a ro zb u d ze ­
n ie w sze ro k ich m asach n aro d ó w  n astro jó w  
w o jen n y ch s tan o w i n a jp o w ażn ie jszą p rze ­
szk o d ę w o siąg n ięc iu p o zy ty w n y ch rezu lta ­
tó w k o n fe ren c ji ro zb ro jen io w ej. T o też  
F ran c ja s to jąc n a s traży p o k o ju w  E u ro p ie , 
d ąży d o jak n a jsk u teczn ie jszeg o sp ara liżo ­
w an ia w o jen n y ch p rzy g o to w ań n iem ieck ich .

N a o sta tn iem  p o sied zen iu k o m isji g łó w ­
n e j k o n fe ren c ji ro zb ro jen io w ej w n io sła d e le ­
g ac ja fran cu sk a p ro jek t k o n tro li zb ro jeń , o d  
k tó reg o p rzy jęc ia u za leżn ia zg o d ę an g ie lsk i 
p lan ro zb ro jen ia . P o szczegó ln e p u n k ty p ro ­
jek tu fran cu sk ieg o p rzew id u ją :

1 ) W p ro w ad zen ie d o u staw o d aw stw a p o ­
szczeg ó ln y ch k ra jó w  p arag ra fu zn o sząceg o  
k ara ln o ść za d o n ies ien ia o só b p ry w atn y ch o  
s tan ie ta jn y ch zb ro jeń .

2 ) N iesto so w an ie jak ich k o lw iek o g ran i­
czeń w o b ec p u b lik ac ji p ro to k o łó w  i d o k u ­
m en tó w k o m isji ro zb ro  jen io w ej L ig i N a ­
ro d ó w .

5 ) S ta ła k o m isja ro zb ro jen io w a p rzep ro ­
w ad za p rzy n a jm n ie j raz w ro k u w  k ażd em  
p ań stw ie sy stem aty czn ą k o n tro lę s tanu  zb ro ­
jeń .

■■■

„Orzeł Bialy“
T R A N S A T L A N T Y C K I L O T P O L A ­

K Ó W  A M E R Y K A Ń S K IC H  

A D A M O W IC Z Ó W .
B racia  B o lesław  i Jó zef A d am o w icze  

: B ro o k ly n u p lan u ją lo t z N o w eg o Y o r­
k u d o W arszaw y . D o lo tu teg o p rzy ­

g o to w u ją s ię ju ż o d cz te rech la t. D o ­

p ie ro  o sta tn iem i czasy  u d a ło  s ię im  zg ro ­

m ad zić p o trzeb n e śro d k i n a k u p n o o d  

to w . B d an ca sam o lo tu , k tó ry n o sić b ę ­

d z ie n azw ę  „O rzeł B ia ły “ . B rac ia  A d a- n a jlep sze p rzysto so w an ie d o ce ló w  lo t-  

m o w icze p lan u ją lo t sw ó j n a m iesiąc n ic tw a san ita rn eg o . D ru g ą n ag ro d ę o -  

czerw iec . trzy m ał sam o lo t fran cu sk i.

z

4 ) N a w v p ad ek s tw ie rd zo n eg o w  d ro d ze  
lu b k o n tro li n aru szen ia p o stan o w ień ro zb ro ­
jen io w y ch , s ta ła k o m isja ro zb ro jen io w a w y ­
zn acza’d an em u p ań stw u te rm in d la u su n ię ­
c ia i n ap raw ien ia p rzek roczeń  p rzep isó w  ro z ­
b ro jen io w ych . W y k o n an ie ty ch zo b o w iązań  
p o d leg a k o n tro li sp ec ja ln ej k o m isji. W  w y ­
p ad k u p o n o w n ego s tw ie rd zen ia p rzek ro czeń  
w szrs tk ie p ań stw a w y stęp u ją so lid arn ie w o ­
b ec k ra ju . n aru szająceg o p rzep isy o ro zb ro ­
jen iu . O  ile n aru szen ie ty ch p rzep isó w  sp o ­
w o d u je w y b u ch w o jn y , w ó w czas L ig a N aro ­
d ó w  zasto su je w o b ec w in neg o san k c je p rze ­
w id z ian e w  art. 1 6 L ig i.

W  E u ro p ie n ieg d y ś n ie b y ło  ty le  p u n k tó w  
zap a ln y ch , ile w  te j ch w ili. W śró d n ich d la  
n as jed n y m  z n a jn ieb ezp ieczn ie jszy ch je s t 
G d ań sk , zn a jd u jący  s ię o d ty g o d n ia p o d  w ła ­
d zą h itle ro w sk ą . —  C h w ilo w o w sy tu ac ji 
G d ań sk a w o b ec P o lsk i n ic s ię n ie zm ien iło . 
W alk a z p o lsk o śc ią n a te ren ie G d ań sk a p rzy  
ró w n o czesn em  zach o w an iu p o zo ró w  p o p raw ­
n o śc i m ięd zy n aro d o w ej to czy ć s ię b ęd z ie n a ­
raz ić tem i sam em i śro d k am i, z tak ą  sam ą im - 
p u lsv w n o śc ią . jak za czasó w p o p rzed n ieg o  
p rezy d en ta Z ieh m a. N ieb ezp ieczeń stw o w y ­
ras ta jące d la n as ze zw y c ięs tw a h itle ro w ­
sk ieg o w G d ań sk u , leży racze j w  p rzy sz ło ­
śc i za leżn ie o d ro zw o ju sy tu ac ji w R zeszy , 
k tó ra d ecy d u je o d tąd w  sp o sd b b ezp ośred n i  
o w szy stk ich p o su n ięc iach n a te ren ie G d ań ­
sk a . F ak t, że n a listę n aro d o w ych so c jali­
s tó w  p ad ło  w  G d ań sk u p o n ad  5 0 p ro c , b ęd z ie  
p ro p ag an d a n iem ieck a u siło w ała w y k o rzy ­
s ty w ać p rzeciw k o n am , jak o d o w ó d c iążen ia  
teg o o b szaru k u N iem com , m im o , że g o sp o ­
d arczo W o lne M iasto m o że ży ć i ro zw ijać  
s ię ty lk o  w  o p arc iu o zap lecze p o lsk ie .

*
* * .

W zm o żo n e j ak c ji n iem ieck ie j, d ążące j d o  
p rzek szta łcen ia  .m apy E u ro p y , w  m y śl sw y ch  
d ezy d era tó w , m u si P o lsk a p rzec iw staw ić sw ą  
s iłę zaró w n o n a te ren ie p o lity k i zew n ę trzn e j 
jak i zag ran iczn e  j. W  S y tu ac ji o b ecn e j P o l­
sk a m u si b y ć n ad a l, jak d o ty ch czas , czy n n i­
k iem  s tab ilizac ji ład u , p o d k reślił to w  sw ej 
p rzem o w ie  w y g ło szo n e  j w  d n iu 1 czerw ca rb . 
n a p len arn em  p o sied zen iu k lu b u p arlam en ­
ta rn eg o B . B . W . R . p rem jer Jęd rze jew icz .

W y w o d y jeg o w  d z ied z in ie g o sp o d arcze j 
b y ły s treszczen iem p o stu la tó w w y su n ię ty ch  
p o d czas o sta tn ieg o z jazd u g o sp od arczeg o B . 
B . W . R . o m ó w io n y ch ju ż  w  p rasie . F ak t, że  
p rem  je r w e w czo ra jszem  p rzem ó w ien iu w y ­
su n ą ł je n a czo ło zd a je s ię w sk azy w ać n a to , 
że rząd d o ty ch zag ad n ień p rzy k ład a w ie lk ą

N iew ątp liw ie w sk u tek ró żn o ro d n y ch  
p rzy czy n d ro g a n asze j o d b u d o w y g o spo d ar­
cze j z jeżo n a je s t w y ją tk o w em i tru d n o śc ia ­
m i, jed n ak sy stem aty czn a p raca sp o łeczeń ­
s tw a p raca w y k o n y w an a w  te rn p rześw iad ­
czen iu że co k o lw iek p o d e jm u jem y n a te re ­
n ie g o sp o d arczy m  p rzy czy n ia s ię d o w zro stu  
s iły  p ań stw a p o zw o li p o k o n ać tru d n o śc i, w y ­
p ły w ające zarów n o z n ieu n ik n io ny ch b łę ­
d ó w . jak i te j sp ec ja ln e j sy tu ac ji w  jak ie j 
zn a leź liśm y s ię n aró w n i z in n y m i n aro dam i, 
u g in a jący m i s ię p o d c ięża rem  k ry zy su św ia ­
to w eg o . T ru d n ośc i p rzezw y c ięża s ię w o lą i 
p raca , a w  sp o łeczeń stw ie n aszem  w o li te j. 
zap a łu i ch ęc i d o p racy je st w ie le —  i to  
n as s łu szn ą m o że n ap aw ać n ad z ie ją n a p rzy ­
sz ło ść .

Polska zdobywa 
pubar „Bafaela"

Z N O W U Ś W IA T O W Y S U K C E S  

L O T N IC T W A  P O L S K IE G O .

M A D R Y T . N a d ru g im k o n g resie  

lo tn ic tw a san ita rn eg o sam o lo t p o lsk i 

„L u b lin " w  o b sad z ie m jr. d r. M ich a lik a  

i k p t. p ilo ta Jan ick ieg o  zd o b y ł p ie rw szą  

n ag ro d ę p u h ar R afae la za sp raw n o ść i 

trzy m ał sam o lo t fran cu sk i.
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1 0 1 s trz a łó w a rm a tn ic h ...
UROCZYSTE OBJĘCIE WŁADZY NA DRUGIE SIEDMIOLECIE 

PRZEZ PANA PREZYDENTA RZECZ YPOSPOLITEJ IGN. MOŚCICKIEGO.

D n ia 4 b m . o g o d z . 1 2 - te j o d b y ł s ię 

n a Z a m k u K ró le w sk im u ro c zy s ty a k t 

o b ję c ia w ła d zy p rz ez P a n a P re z y d e n ta 

R z e c z y p o sp o li te j n a d ru g ie s ie d m io le­

c ie . —

P rz ed g o d z in ą 1 2 - tą p rz y b y ły n a 

d z ie d z in iec z a m k o w y o d d z ia ły o ra z d e­

le g a c je o f ic e rsk ie p u łk ó w  g a rn iz o n u w a r­

N O W E 7 -L E C IE P R E Z Y D E N T A R .« p .

N a z d ję c iu n a sz e n i w id z im y P a n a P re z y d e n ta R . P . w  o to c z e n iu c z ło n k ó w rz ą d u 

m a rsz a łk ó w iz b u s ta w o d aw c z y ch i g e n e ra l ic ji , o d b y w a ją c e g o p rz e g lą d o d d z ia łó w w o j­

sk o w y c h g a rn iz o n u w a rsz a w sk ie g o n a d z ie d z iń c u z a m k o w y m . —

■nnwsraBHSKH

MIASTO „KOŚCIUSZKO" 

Starania polonji amerykańskiej o zmia­
nę nazwy miasta Columbus.

Cleveland. T u te jsze d z ie n n ik i p o lsk ie 

d o n o sz ą , iź c z y n io n e są s ta ra n ia , a b y 

m ia s to C o lu m b u s w  s ta n ie O h io z m ien i­

ło sw ą n a zw ę n a „ K o śc iu szk o " , M ia sto 

C o lu m b u s s to i n a g ru n ta ch , k tó re K o ś­

c iu szk o o trz y m a ł w  d a rz e o d k o n g re su 

S ta n ó w Z jed n o c zo n y c h i k tó re w  r . 1 8 0 2 

sp rz e d a ł n ie ja k ie j p a n i F e lix z a 9 .0 0 0 

f . sz te r l in g ó w .

ORYGINALNY POMNIK.
Rovereto. W fn ie s io n o tu ta j o ry g in a l­

n y p o m n ik n a p a m ią tk ę w ie lk ie j w o j­

n y . —  •

N a c o k o le m a rm u ro w y m u s ta w io n o 

p o c isk a rm a tn i k a l ib ru 4 2 0 w y so k i 1 ,5 0 

m ., n a k tó ry m w y ry to n a z w isk a ro v e re - 

ta ń cz y k ó w p o le g ły c h p o d c z a s w o jn y  

o ra z i lo ść d o m ó w z n isz c zo n y c h p o d c z a s 

b o m b a rd o w a n ia . Z a zn a c zy ć n a le ż y , ż e 

R o v e re to n a 8 9 7 d o m ó w l ic zy ło  z a le d w ie 

1 7 n ieu sz k o d z o n y c h ,

PORAŻKA WALASIEWICZÓ WNY
NA „MASARYKOWYCH GRACH"

Praga. S e n sa c ją d ru g ieg o d n ia M a sa - 

ry k o w y c h G ie r b y ła p o ra ż k a W a las iew i- 

c z ó w n y n a 1 0 0 m tr .

Z e s ta r tu ją cy c h z a w o d n ic z e k W a la - 

s iew icz ó w n a i c z e sz k a K o u b k o w a < . p rz y­

b y ły ra z em d o m e ty . P o c zą tk o w o o g ło­

sz o n o W a las ie w ic zó w n ę z a z w y c ię żc z y­

n ię , n a s tęp n ie je d n a k sp ro s to w an o , ż e 

p ie rw sz e m ie jsc e p rz y p ad a w u d z ia le 

K o u b k o w e j, a d ru g ie W a la s ie w ic zó w n ie . 

C z a s ty c h z a w o d n ic z e k w y n o s i 1 2 ,6 sek .

JA JE C Z N IC A Z E  Z G N IŁ Y C H  JA J 

N A  P O K Ł A D Z IE  Y A C H T U  

Z GDAŃSKA.
D o p o r tu w  L ib a w ie p rz y b y ł z G d a ń­

sk a y a c h t „ E l id a "  z 9 o so b a m i n a p o k ła­

d z ie , c e le m w z ię c ia u d z ia łu w  ju b i le u sz u 

je d n e g o z l ib aw sk ich y a c h t-k lu b ó w . W ie­

c z o re m , g d y n ik o g o n ie b y ło n a p o k ła­

d z ie , n ie zn a n i sp raw c y o b rz u c i l i y a c h t 

z g n i łe m i ja ja m i i z d a r l i z m a sz tu f la g ę 

h it le ro w sk ą . P o lic ja w sz cz ę ła d o c h o d z e­

n ie i a resz to w a ła d w ie p o d e jrza n e o so b y . 

sz aw sk ieg o . O g o d z . 1 2 - te j p rz y b y ł n a 

z a m ek p . p re z es R a d y M in is tró w o ra z 

m a rsz a łk o w ie S e jm u i S e n a tu , p o w itan i 

p rz y w e jśc iu g łó w n e m p rz e z a d ju ta n tó w 

p rz y b o c z n y c h P re z y d e n ta R z e cz y p o sp o­

l i te j  .

S z e fo w ie k a n c e la r j i c y w iln e j i g a b i­

n e tu w o jsk o w e g o , k tó rz y o c ze k iw a li p .

iaźdy kto eierpi zasługuje na współczucie 
i ratunek

O T O H A S Ł O  P O L S K IE G O C Z E R W O N E G O K R Z Y Ż A .

C h w ila b ie ż ą c a , k ie d y to z je d n e j 
s tro n y ro z m a ite k lę sk i z b e z ro b o c ie m n a 

c z e le , p rz y b ie ra ją g ro ź n e i n ie p o k o ją c e 

o b ja w y , z d ru g ie j z a ś n ie p e w n e ju tro  

w c iąż s trasz y n a s m o ż liw o śc ia m i w y b u­

c h u k lę sk i n a js trasz n ie jsz e j, ja k ą je s t 

w o jn a , z m u sz a d o s tw ie rd z e n ia , ż e ro z­

w ó j P o lsk ieg o C z erw o n eg o K rz y ż a je s t 

is to tn ie g w a ra n c ją i z a b ez p iec z en ie m 

p o d cz a s k a tas tro fy .

P o lsk i C z e rw o n y K rz y ż , d ą ż ą c d o 

z g ru p o w an ia e le m en tó w sp o łec z n y c h d la 

o rg a n iz a c ji ra to w n ic tw a n a w y p a d e k 

w o jn y i k lę sk ż y w io ło w y ch , te g o ra to w­

n ic tw a , k tó re p o s ia d a p ie rw szo rz ęd n e 

z n a cz e n ie d la lu d n o śc i c y w iln e j, n a ra żo­

n e j n a w szy s tk ie g ro ź n e sk u tk i w sp ó ł­

c z esn e j w o jn y , —  w in ie n u z y sk a ć p o p a r­

c ie c a łeg o sp o łe c ze ń s tw a b e z ró ż n ic y 

w y z n a ń i p rz e k o n ań p o li ty c zn y c h .

B o ć p rz e c ie ż k a ż d y , k to c ie rp i z a s łu­

g u je n a w sp ó łc z u c ie i ra tu n e k .

N a leż y p o d k re ś l ić , ż e P . C . K . je s t 

o rg an iz ac ją sp o łec z n ą , k tó ra p o s ia d a —  

n a z a sa d z ie d e k re tu P rez y d e n ta R z p lite j 

z d n ia 1 w rz e śn ia 1 9 2 7 r . —  w sz e lk ie 

w a ru n k i p ro g ram o w eg o ro z w o ju d la p o­

trz e b sp o łe c z e ń s tw a i p a ń s tw a . S ta tu t 

z a ś d a je m o ż n o ść w stęp o w an ia w  sze reg i

Rozmowa z Janem Kiepurą
Awantury na koncercie w Pradze.

Koncert w Hamburgu. — Ostatni film. Zamierzenia na przyszłość.

H o te l E u ro p e jsk i. W y tw o rn y a p a r­

ta m en t. M istrz k o ń c z y śn ia d a n ie .

W itam y s ię se rd e c zn ie , ja k o d o b rz y 

z n a jo m i.

R o z m o w a je s t tru d n a . C z e k a ją d z ien­

n ik a rz e n a w y w ia d y , c z e k a fo to g ra f , c z e­

k a ją z n a jo m i b liż s i, d a ls i, c o raz k to ś 

p rz y c h o d z i. M istrz je d n a k p rz y jm u je 

m n ie p rz ed e w sz y stk ie m .

—  W y w iad ? —  u śm iec h a s ię . P isz , 

d ro g i re d ak to rz e , p isz p rz ed e w szy s tk iem 

ż e n ie m ie ck ie p ism a p o d a ły ja k o b y m 

m ia ł p rz y ją ć w ło sk ie o b y w a te ls tw o ! —  

W ia d o m o ść tę ju ż z d e m e n to w a łe m . N ie­

p re m je ra i m a rsz a łk ó w u w e jśc ia d o sa­

l i  m iro w sk ie j, p rz ep ro w ad z i l i ic h d o sa­

l i ry c e rsk ie j.
Je d n o c ze śn ie c z ło n k o w ie R z ą d u o ra z 

p re z e s N a jw y ż sz e j Iz b y K o n tro li z eb ra­

l i  s ię w  sa l i tro n o w e j, g e n e ra l ic ja z a ś z 

z a s tę p cą m in is tra sp raw w o jsk o w y c h 

g e n , F a b ry c y m n a c z e le —  w  sa l i a u - 

d je n c y jn e j.
O g o d z . 1 2 .1 5 P a n P re zy d e n t R z e­

c z y p o sp o li te j p rz e sz e d łsz y w  o to c z en iu 

św ity , p o p rze d z an y p rz ez d y re k to ra p ro­

to k ó łu d y p lo m a ty cz n e g o p rz ez sa lę m a r­

m u ro w ą u d a ł’ s ię d o sa l i ry c e rsk ie j, —  

g d z ie o c ze k iw a li n a n ie g o p . P re m je r i  

m a rsza łk o w ie .
O so b y , to w arz y sz ą ce P . P rez y d e n to­

w i z a trz y m a ły s ię u w e jśc ia sa li .

W  c z a s ie g d y w  sa li ry c e rsk ie j o d b y­

ło  s ię p o d p isa n ie a k tu o b ję c ia w ła d zy P . 

P re zy d e n ta R z p lite j , o d d z ia ły z g ru p o­

w a n e n a d z ied z iń cu sp rez e n to w a ły b ro ń , 

o rk ie s tra z a c z ę ła g ra ć h y m n n a ro d o w y , 

b a te r ja a r ty le r j i z aś o d d a ła 1 0 1 s trz a­

łó w . —
P o p o d p isa n iu p ro to k ó łu P . P re z y­

d e n t w raz z P re m je rem , m a rsza łk am i 

o b u iz b , c z ło n k a m i rz ą d u , p re z e se m N . 

I . K . i g e n e ra l ic j z e sze d ł n a d z ie d z in ie c 

z a m k o w y .

P o o d e b ra n iu ra p o r tu o d d o w ó d c y 

z e b ra n y c h o d d z ia łó w p łk , D o ja n a -S u - 

ró w k i, P , P re zy d e n t p rz esz ed ł p rz e d 

f ro n te m o d d z ia łó w , a n a s tę p n ie s ta n ą­

w szy n a sp e c ja ln ie p rz y g o to w a n e j try ­

b u n ie , o d e b ra ł d e f i la d ę .

C z erw o n e g o K rz y ż a ja k n a jw ię k sz e j i lo ­

śc i sp o łe c z n ie u św ia d o m io n y c h o só b .

S a m o su c h e w y lic z e n ie f ra g m en tó w 

d z ia ła ln o śc i P . C K . św ia d c zy o n ie z w y­

k łe j sk a l i p ro g ra m o w y ch p ra c i m ó w i, 

ż e in s ty tu c ja , k tó ra ta k ie z a d a n ia m a 

d o w y k o n a n ia , m u s i p o s ia d ać o d p o w ie d­

n ie p o d s ta w y m a te rja ln e .

W y p e łn ia jąc to sw o je p ra w d z iw e p o­

s ła n n ic tw o , P o lsk i C z e rw o n y K rz y ż : 

sz k o li i o rg a n iz u je k a d ry d ru ż y n ra to w­

n ic z y c h , z a stę p y s ió str p ie lęg n ia rek i  

p e rso n e l p o m o c n ic z y ; g ro m a d z i sp rzę t i  

m a te rja ły , n ie zb ę d n e d la a k c j i ra to w n i­

c z e j; u trz y m u je i p ro w ad z i sz p ita le , sa - 

n a to r ja , sch ro n isk a i sz e re g in n y c h z a­

k ła d ó w le cz n icz y c h i d o b ro c z y n n y ch ; 

ro z w ija p o m o c u w ię z io n y m i z e s ła n y m 

d o R o s ji S o w iec k ie j; u ru c h a m ia a k c ję 

ra to w n icz ą d la lu d n o śc i, d o tk n ię te j c h o­

ro b a m i i k lę sk a m i; n a u c z a p ra k ty c z n e g o 

s to so w a n ia h ig je n y i z d ro w ia ; k rz e w i 

h a s ła h u m a n ita rn e w śró d m ło d z ie ż y w  

ż y c iu sp o łec zn e m i s to su n k a c h m ię d zy­

n a ro d o w y c h .

N ik t p rz e to n ie m o ż e p o z o s ta ć o b o­

ję tn y m w o b e c p o trze b P o lsk ie g o C z e r­

w o n e g o K rz y ża , k tó ry re a l iz u je ta k p o­

w a ż n e z a d an ia .

m a p rz ec ie m o w y o p rz y ję c iu d ru g ieg o 

o b y w a te ls tw a . W p ro s t p rz ec iw n ie ! —  

C h ę tn ie re zy g n u ję z k a żd e g o e n g a g e­

m e n t, w  k tó ry m b y m o ja n a ro d o w o ść 

m ia ła b y ć p rze szk o d ą .

—  C z y to p ra w d a , ż e w  P ra d z e m ia ł 

M is trz z a jśc ie , ż e g w iz d an o , h a ła so w a n o 

i k o n c e rt s ię n ie o d b y ł?

—  T o c o p isa l i o P ra d z e , je s t w ie ru t­

n ą b a jk ą ! R z e cz s ię ta k m ia ła . P rze d 

k o n ce r tem z e b ra ł s ię o lb rz y m i t łu m  p u­

b lic z n o śc i, k tó ry n ie m ó g ł d o s ta ć b ile­

tó w  z p o w o d u w y p rz e d a n ia . T łu m  u d a ł 

s ię d o sa l i b e z b ile tó w . W e zw a n o p o g o­

to w ie . Z a rzą d z o n o p o lic y jn ie z a m k n ię­

c ie sa l i n ie p o z w a la ją c s ię n ik o m u z sa­

l i  ru sz y ć . W sk u te k te g o p u b licz n o ść , 

k tó ra p o ty m  m o m e n c ie p rz y sz ła , n ie z o­

s ta ła w p u sz c zo n a d o sa l i i d y re k c ja k o n­

c e rto w a z m u sz o n a b y ła z w ró c ić z a b ile ty  

k i lk a ty s ię c y k o ro n , Z  p o w o d u p rze ła­

d o w an ia w e jśc ia f ro n to w e g o p u b lic zn o ść 

p o s ia d a jąc a b ile ty i c a ły k o rp u s d y p lo­

m a ty c zn y d o s ta ł s ię n a sa lę k o n c e r to w ą 

p rz ez w e jśc ie k u c h e n n e , s to jąc e j o b o k 

k a m ie n icy , p o łą c z o n e j z sa lą k o n ce r to­

w ą . P o sk o ń cz e n iu k o n ce r tu p o lic ja z a­

rz ą d z i ła w y p u sz cz e n ie p u b lic z n o śc i ty l ­

k o p a r t ja m i d la u n ik n ię c ia t ło k u i o d­

c ią że n ia w e jśc ia f ro n to w eg o . O lb rz y m ie 

t łu m y , k tó re n ie b y ły  w c a le n a sa l i , s ta­

ły  p rz ez c a ły c z a s k o n c e r tu p rz e d te a­

tre m , C a ły k o rp u s d y p lo m a ty cz n y i ja  

—  m ó w i M istrz —  p rz e sz l iśm y w y jśc ie m 

ty ln e m . P o sk o ń cz o n y m k o n c e rc ie p u­

b lic zn o ść ż ą d a ła n a d d a tk ó w . Ż ą d a n o p ie­

śn i z f i lm u  „ P ieśń n o c y " . W  o ry g in a le 

ta p io sen k a n a p isan a b y ła p o n ie m ie c­

k u . A  z a u w aż y ć m u szę , ż e b e z w z g lę­

d u n a to , g d z ie śp ie w a m , śp ie w am z a­

w sze u tw o ry w  ję z y k u ta k im , w  ja k im  

b y ły  k o m p o n o w a n e . W ię c i tu śp ie w a­

łe m p o n ie m ie ck u . W  trak c ie te g o k to ś 

z a w o ła ł, a b y m śp ie w a ł p o c z e sk u . M a l­

k o n te n ta ry c h ło u sp o k o jo n o , o k la sk i p u­

b lic z n o śc i z m u s iły m n ie d o śp iew a n ia 

je szc z e 6 d o d a tk ó w . M o w y w ięc o o - 

p u sz c ze n iu k o n c e r tu p rz ez em n ie , ja k to  

p o d a ły n ie k tó re p ism a , b y ć n ie m o ż e . 

P lo tk i w y ssa n e z p a lca !

—  A  w  H a m b u rg u ?

—  W  H a m b u rg u śp iew a łem p o p o l­

sk u p io se n k ę M a rc z y ń sk ie g o „ N a u s t 

k o ra lu " . P u b lic n o ść n ie m iec k a n ie ty lk o 

ż e n ie p ro te sto w a ła , a le w o ła ła : „ n o c h 

e in p o ln isc h e s L ie d " ( je sz c z e p o lsk ą 

p io sen k ę ) .

—  W  sz tu c e , d ro g i p a n ie , n ie u z n a ję 

p o li ty k i, p o w ie d z p a n w sz y stk im , —  

a b so lu tn ie n ie u z n a ję ,

—  K o c h a n y M is trzu , —  ja k i P a n o - 

s ta tn io n a k rę c i ł f i lm ?

—  C u d o w n y f i lm !  „ P ie śń d la C ie b ie " . 

F ilm  te n id z ie c a ły c h N ie m c z e c h i w  

in n y c h k ra ja c h . W  P o lsc e b ę d z ie n a 
je s ie n i.

—  A  ja k ie są P a ń sk ie , M istrz u , z a­

m ie rze n ia n a p rz y sz ło ść ?

—  D ro g i P a n ie , w y je ż d ż a m d o H o l­

ly w o o d n a k ręc ić sz e re g f i lm ó w . P o b y t 

m ó j w  H o lly w o o d p rz e c ią g n ie s ię , z a p e­

w n e n a k i lk a la t. O c z y w iśc ie , n ie b ę d ę 

ta m sp ę d z a ł c a łe g o ro k u : sz e ść m ies ię cy 

ta m , a d ru g ie sz eść —  g d z ie ś w  św iec ie .

—  C z y M istrz d a s ię s ły sz e ć p rz e z 

n a sze R a d jo ?

—  B y ć m o ż e , z a śp ie w a m k i lk a ła d­

n y c h p io sen e k n a p o ż e g n an ie .

R o z m o w a sk o ń c zo n a . S e rd e cz n y u - 

śc isk d ło n i, tro ch ę d a w n y c h w sp o m n ie ń . 

O p u sz c z am a p a r tam e n ty n a jw ię k sz e g o 

d z iś śp ie w a k a n a św iec ie ,

J. Mirosz.

P O K R Y C IE M A R K I N IE M IE C K IE J

W Y N IE S IE Z A L E D W IE  8 P R O C .

K o n fe ren c ja , ja k ą o d b y l i w ie rzy c ie le 

z a g ra n ic zn i z p re zy d e n tem B a n k u R z e­

sz y d r . S c h a c h tem , z n a n y m ju ż z d a w­

n ie jsz y c h c z asó w p o p lec z n ik ie m ru ch u 

n a ro d o w o -so c ja l is ty c zn e g o i w y z n aw c ą 

te o r ji sa m o w y s ta rc za ln o śc i g o sp o d a r­

s tw a n ie m iec k ie g o , o d s ło n i ła w ie lce n ie­

k o rzy s tn y s ta n f in a n só w R z esz y . Z re sz tą 

sa m d r . S c h a ch t n ie ta i fa k tu , ż e p o sp ła­

c ie p o ż y cz k i w  G o ld - D isc o n to B a n k u 

n a d z ień 1 l ip c a rb . re z e rw y B a n k u R z e­

sz y sp a d n ą p o n iż e j 3 0 0 m il j,  m k . a p o­

k ry c ie m a rk i o b n iż y s ię n a 8 p ro c .

S tą d te ż w y n ik a m o ż liw o ść w y c z e r­

p a n ia s ię ty c h re z e rw i c o n a jw a ż n ie j­

sz a —  d e w a lu a c ji m a rk i n ie m ie ck ie j.

ZASOBNA BIBLJOTEKA SZKOLNA.

C H O JN IC E . B ib l jo te k a p a ń s tw o w e­

g o g im n a z ju m k la sy c zn e g o w  C h o jn ic a c h 

l ic zą c a 1 6 .6 0 0 d z ie ł, p o s ia d a m . in . 1 1 

w a rto śc io w y ch in k u n a b u łó w i k i lk a c e n­

n y c h rę k o p isó w z X V  w iek u . Je sz c z e 

p rz e d 1 5 la ty b ib l jo te k a c h o jn ic k a p o s ia­

d a ła 8 s ta ry c h , b e z ce n n y ch rę k o p isó w 
i 2 6 in k u n a b u łó w , je d n a k ż e c z ęść ty c h 

b ia ły c h k ru k ó w „ p rz ek a z a ł" rz ąd p ru­

sk i a rch iw u m g d a ń sk ie m u i b ib l jo te c e 

p a ń s tw o w e j w  B e r l in ie .
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K O N K U R EN C JA D O B R ZY N IA ...

Kapieetwo golabskie zamiera ...
Ostateczne obliczenie głosów w Gdańsku

G raniczący z D obrzyniem G olub —  
zam iera pod w zględem gospodarczym .

N a dow ód tego służą chyba dane za­
obserw ow ane w ostatn ich tygodniach 

zw łaszcza dniach.
N a gospodarcze zam ieranie G olubia 

w pływ a najw ięcej D obrzyń z w iększym 
procentem ludności w yznania m ojżeszo- 
w ego (k tóra to ludność, od czasu odzy­
skania N iepodległości, przeniosła się w  
dość pokaźnej liczbie do G olubia), —

Żydzi dobrzyńscy, m ający przew a­
żnie w rękach handel różnego rodzaju 
—  są dostaw cam i sw ych tandetnych to­
w arów praw ie na całe Pom orze, Tow ar 
dobrzyński znany jest oczyw iście co do 
cen: tan i, to rzecz jasna ale tak m arny, 
że tych kilku  groszy nie w arto na niego 
w ydaw ać.

N a targ golubski przy jeżdża bardzo 
m ało ludności, —  K ilka gospodyń ty lko  
z m asłem i ja jkam i —  reszta ciągnie do 
polsk iego D obrzynia, gdzie targ i byw ają 
w ielk ie, tak, że zdaw ałoby się, że to m a­
ły jarm ark.

B o czego tam nie znajdziesz: obok 
z'em niakow , szelk i, spodnie a kaw ałek 
dalej, ogórk i, śledzie, m asło. Iście ży­
dow ski gulasz, —

Tu, podczas targów odbyw a się gieł­
da zbożow a jak i w ogóle na w szystk ie 
produkty czy w ytw ory ro ln icze, G olub 
absolutn ie niem a w tym w zględzie nic 
do pow iedzenia, —

Przez konkurencję D obrzynia, go- 
lubscy kupcy bardzo w iele tracą. B o 
w eźm y np, że ludność zarabiająca w  G o- 
lub iu, czyni po w iększej części sw e za­
kupy w D obrzyniu!

Z czegóż w ięc ten kupiec golubski —  
Polak —  m a żyć? Z czego m a opłacić] 
podatk i?

Śm iem y tw ierdzić, że życie gospo­

darcze G olubia zam iera pow oli, syste­
m atycznie.

Zobaczm y dzisiejszy G olub: 
K upcy stoją przed składam i, z utęsknie­

WIELKI POŻAR FABRYKI KROCH­
MALU W TORUNIU.

Toruń. D nia 5 bm . o godz, 13-tej 
w ybuchł w ielk i pożar w fabryce kroch­

m alu sp. akc. „Luboń", znajdującej się 
na Jakubskiem Przedm ieściu w  Toruniu. 
Spłonęła hala m aszyn, m agazyny i za­
budow ania. Straty obliczają na około 

m iljona zł. D zięk i energicznej akcji stra­
ży ogniow ej i policji  ogień zlokalizow ano 
Przyczyna pożaru narazie nie stw ier­
dzona, Śledztw o w  toku.

Gandhi zakończył głodówkę która trwa­
ła 3 tygodnie. Pierwszym pokarmem, ja­
ki przyjął był sok pomarańczowy. Leka­
rze przypuszczają, że Gandhi bardzo 
prędko powróci do zdrowia. Gandhi, — 
który od początku postu nie golił się, po­
stanowił pozbyć się brody z chwilą za­

kończenia postu. 

niem w yczekując klienta jak zm iłow a­
nia B ożego, —  W iele składów już poza­
m ykano —  K ilkadziesiąt lokali handlo­
w ych sto i pustych, a w ielu kupców za­
m ierza jeszcze zam knąć składy.

Prócz „zm ory dobrzyńskiej" jak 
pow szechnie nazyw ają konkurencję ży­
dów z D obrzynia gniotą jeszcze kupie- 
ctw o ciężary inne św iadczenia, podatki, 

dodatk i.

R esztk i klientów z G olubia jeśli nie 
zabiorą żydzi dobrzyńscy to znów żydzi 
golubscy, co siedzą jeden przy drugim . 

Zaiste w trudnem położeniu jest ku- 

piectw o golubskie,

A le i ono nie jest bez w iny co do 

sw ego położenia.

B o gdyby rozpoczęto zaraz z po­
czątku akcję przeciw zalew ow i żydo- 
stw a, nie byłoby napew no ty le w G olu- 
biu w yznaw ców M ojżesza.

Spojrzm y ty lko do statystyk i:
W  roku 1893 nie było w  G olubiu żad­

nego składu łokciow ego a tem sam em 
żydow skiego, W  7 lat później, t, j. w  
roku 1900 było 306 żydów (oczyw iście 
poprzednio też byli ale nie w tej ilości)

N ajw iększy przypływ żydów do G o­
lub ia datu je się od czasu w skrzeszenia 
N iepodległości, I przepływ ten stale 

w zrasta,

C opraw da D obrzyń będzie w naj­
krótszym czasie złączony z G olubiem , to 
jednak nie pow inno w płynąć na zorga­
nizow anie skutecznej sam oobrony prze­
ciw zalew ow i żydow skiem u, C opraw da 
późno już jest na som ow olę —  lecz le­

piej późno niż nigdy.

K upiectw o golubskie w inno się nad 
tern pow ażnie zastanow ić jeśli egzesten- 
cja ich przedsiębiorstw m a być podtrzy­

m ana, —  ,

B ojkot składów żydow skich w yszedł­
by napew no na polepszenie się in teresów 
polsk ich kupców gólubskich.

K A LEN D A R Z  M Y ŚLIW SK I N A  

C ZER W IEC ,

W  czerw cu w olno polow ać: na sar­

ny —  kozły ,
Pozatem przez cały rok w olno polo­

w ać na drapieżcę i szkodnik i,
Inna zw ierzyna podlega przepisom o 

czasie ochronnym ,

N A  C ZER W IEC.

W SK A ZÓ W K I O G R O D N IC ZE
W sadzie. Po skończonem kw itn ie­

niu trzeciokrotne skrapiaąie płynam i o- 
w ado- i grzybobójczern i. Zabezpieczać 
czereśnie przed w róblam i. Zbiór cze­
reśni. Zabezpieczyć truskaw ki przed 
zabrudzeniem ziem ią, usuw ać w trus­
kaw kach „w ąsy" czyli rozłogi. Zbiór z 
ogonkam i, nie dotykając ow ocu palcam i; 
odrazu segregow ać. U szczykiw ać w ino­
rośl, D ać podpory pod gałęzie zbyt ob­
ciążone ow ocem . O dpow iednio zw al­
czać plam y i w szelk ie choroby na krze­
w ach ow ocow ych,

W ogrodzie warzywnym. Palikow ać 
pom idory i fasolę. Pleć ręcznie i plane­
tem zaw sze w porę. O bsypyw ać kapu­
stę, kaląfiory i pom idory. W zruszać zie­
m ię zw łaszcza po ulew nym deszczu, —  
N iszczyć ja jeczka bielinka kapustn ika, 
oprysk iw ać pom idory w razie choroby 
na liściach. C ieniow ać kalafiory . Prze­
cinać i przyw iązyw ać pom idory. K apu­
stę zasilać pogłów nie saletrą lub roz­
cieńczoną gnojów ką. Zbiór grochu,

W ogrodzie ozdobnym. K osić traw­
nik i, R ozpocząć oczkow anie róż na ży­
w e oczko. U suw ać przekw itające kw ie­
tn ik i, zakładać now e. Pleć św ieże tra­
w nik i,

W SK A ZÓ W K I-R O LN IC ZE.

N A  C ZER W IEC ,
O bredlać i gdzie ty lko obsycha, gra- 

cow ać w upraw ach rzędow ych. N ie u- 
staw ać z pieleniem chw astów , tak w o- 
kopow ych jak i w jarych zasiew ach. —  
O set w ycinać lub zasypyw ać kain item . 
R ozpocząć upraw ę ugorów , podorując 
płyciutko, poczem w ałow ać (w suche

Gdańsk. K om isja w yborcza ogłosiła 
następujący ostateczny rezultat w ybo­
rów do sejm u gdańskiego: H itlerow cy 
narodow i socjaliści 107,331 głosów (38 
m andatów ), Socjaliści —  37,882 (13 m an 
datów ), K om uniści 14,566 (5 m andatów ), 
C entrum 31,336 (10 m andatów ), Front 

D EFILA D A  W O JSK W ŁO SK IC H

Przed M ussolin im defilow ały w ojska w łoskie w now ym hełm ie stalow ym . M ussolin i sam 

(na koniu) w dział rów nież now y hełm stalow y.

dnie) i bronow ać. W ał przyśpiesza 
podsiękanie i w zejście chw astów , brona 
przeryw a podsiękanie. Zasiew ać m ie­
szanki na jesienny okres. N a suchych 
piaskach siać łub in żółty. N a lepszych 
—  czas siać len i proso do 15go, K oń­
czyć sprzęt siana i koniczyn; łąk i kom­
postem naw ozić, a przedtem drapać 
skaryfikatorem , D oflancow ać bulw nik, 
w siać łub in w bulw ę i w ziem niak i na 

piasku.
K row om dodaw ać otrąb i m akuchów . 

C ielętom przy dużym ruchu daw ać ow sa. 
N a śpichrzu w ykadzić siarką lub for­

m aliną, od czego gin ie w ołek zbożow y, 
W oborze słać dobrze pod bydło, aby 
było dużo naw ozu,

TER M IN A R Z PO D A TK O W Y .
Podatek przemysłowy. — D o 15-go 

bm . należy w płacić podatek przem ysło­
w y od obrotu osiągniętego w m aju 1933 
roku przez przedsiębiorstw a handlow e 
I i II kat, i przem ysł, IV  kat., prow a­
dzące praw id łow e księgi handlow e oraz 
przedsiębiorstw a spraw ozdaw cze.

KURS WYCHOWANIA FIZYCZ­
NEGO w SMP. ŻEŃSKICH.

K at, Zw iązek M łodzieży Polsk, Żeń­
skiej D iecezji C hełm ińskiej urządza dla 
sw ych członkiń w czasie od 12 do 30-go 
czerw ca br, 3-tygodniow y kurs w ych, fiz, 
i obyw atelsk iego w C harzykow ie koło 
C hojn ic, —

Program kursu obejm ow ać będzie 
gim nastykę, gry sportow e, lekką atlety­
kę, łucznictw o, tańce narodow e, koro­
w ody, sport w odny i w ychow anie oby­
w atelsk ie, Zadaniem kursu jest w yszko­
len ie przodow nic dla prow adzenia pracy 
w kołach w , f, przy SM P,

MARSZAŁEK WRÓCIŁ DO WAR­
SZAWY.

Warszawa. Pow rócił z W ilna do 
W arszaw y P, M arszałek Piłsudski,

Jednocześnie pow rócili z D ruskienik 
pan Prezes R ady M inistrów oraz p.p. 
M inistrow ie i podsekretarze stanu, któ­
rzy brali udział w  uroczystości otw arcia 
dom u urzędniczego w D ruskienikach,

— :o :—

OLBRZYMI POŻAR
Warszawa. W e w si Zaw dy pow . 

R aw skiego w ybuchł pożar, w  czasie któ­
rego spaliły się 23 zagrody w raz z za­
budow aniam i.

A kcja ratunkow a, w której brały u- 
dział sąsiednie straże i oddział w ojska, 
stacjonow anego w N ow em M ieście, —  
była bardzo utrudniona z pow odu bra­

narodow o-niem iecki 13,596 (4 m andaty), 
W łaściciele N ieruchom ości 976 (0 m an­
datów ), M łodo-N iem iecki Zakon 1698 
(0 m andatów ), Pierw sza lista polska 
C zarneckiego 4,358 (1 m andat), D ruga 
lista polska dr. M oczyńskiego 2.385 —  
(1 m andat).

ku w ody. Ze w si zostały ty lko  3 zagrody. 
W  czasie akcji zostały ciężko poparzo­
ne dw ie osoby, które przew ieziono do 
szpitala w R aw ie M azow ieckiej, W yso­
kość strat narazie nieustalona,

«

FRANCJA PARAFUJE PAKT 

CZTERECH.

Paryż. A gencja H avasa donosi, źe 
R ada M inistrów upow ażniła am basado­
ra francuskiego w R zym ie do parafow a­
nia paktu czterech m ocarstw .

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEl

W ąbrzeźno, dnia 7 czerw ca 1933 roku g

—  Ze Św iąt Z ielone św ięta m inęły u nas 

w zupełnym spokoju. — Pogoda do­

pisała to też ludność m iejska baw iła poza 

m uram i m iasta.

W  I Św ięto odbyło się w R yńsku „Św ięto 

Ludow e“ zorganizow ane przez Stronnictw o 

Ludow e. U czestn ików jak na w ielką rek la­

m ę było bardzo m ało. N a „Św ięcie" głów ne 

przem ów ienie w ygłosił ks. Panaś, jeden z 

czołow ych działaczy Stronnictw a Ludow ego, 

redaktor W asilew ski i inn i. W  drugie św ię­

to żadnych im prez nie m ieliśm y.

D ał się zauw ażyć zanik tradycyjnego 

przystrajania dom ów zielonem w Z ielone 

Św iątki. —  N aw et tataraku było m ało gdzie. 

C zyżby kryzys był tem u w inien??

— Suche dni. D ziś w środę oraz piątek 
i sobotę przypadają suche dni.

—  O sobiste. D otychczasow y naczeln ik U - 

rzędu Skarbow ego p. N ikodem G rzyw acz 

przeniesiony został na rów norzędne stanow i­
sko do K ościerzyny.

N a m iejsce p. naczeln ika G rzyw acza przy­

dzielony został p. R óg z C hojn ic, który 

objął z dniem dzisiejszym urzędow anie.

Pp. N aczeln ikom życzym y na now ych 

stanow iskach w szelk iej pom yślności.

—  Prezes Izby Skarbow ej p. K ossjor ba­

w ił w dniach 2 i 3 czerw ca w W ąbrzeźnie, 

przeprow adzając inspekcję tu t. U rzędu Skar­
bow ego. -r-

— Pięćdziesięcio lecie urodzin i 20 lat 

pracy w ydaw niczej. W łaściciel zakładów 

G raficznych i w ydaw ca „G łosu W ąbrzeskie­

go" p. B olesław Szczuka obchodził w dniu 

5 bm . 50-Iecie urodzin i 20 lecie pracy w y ­
daw niczej. —

Pracow nicy Zakładów specjaln ie uczcili 

godnie ten dzień, urządzając skrom ny ob­

chód. W przeddzień obchodu urządzono po 

południu tradycyjne „n ieszpory drukarsk ie"

R ano o godz. 6-tej w dzień obchodu or­

kiestra Zw iązku Strzeleck iego pod batutą
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1 W niedzielę 11 czerwca

WIELK I FESTYN
W CZYSTOCHLEBIU

p. W róblew skiego odegrała przed gm achem 

'Zak ładów pobudkę.
Po południu o godzin ie 5-tej zebrani pra­

cow nicy urządzili skrom ny w ieczorek na 

cześć Jubilata. W ieczorek zagaił p. W . R ze- 

czew ski, w ygłaszając odpow iednie przem ó­

w ienie, poczem nastąp iły kolejno śpiew y i 
w iersze. W końcu delegacja pracow ników 

w ręczy ła Jubilatow i album pam iątkow y a 

na zakończenie obchodu odegrano kom e­

dyjkę pt. „Portret" — Po tem baw iono się 

ochoczo do godziny 10-tej w ieczorem .
- PIER W SZY C IEPŁY D ZIEŃ TO N IE ­

D ZIELA  11 C ZERW C A . Jak się dow iadujem y 

fa la zim nego pow ietrza w reszcie pow róciła 

w strefę bieguna. N asilen ie napływ u ciep lej­

szego pow ietrza, w edług zapow iedzi, nastąpi 

w niedzielę dnia li  czerw ca. Pogoda m a być 

słoneczna, niebo w yjaśnione, w iaterek cie­

plutk i, ziem ia w ygrzana.

D latego też przygotow ania do „W ielk iego 

Festynu" w w ielk iem tem pie postępują na­
przód. — Przygotow ane są liczne niespo­

dziank i dla dzieci i starszych. O rkiestra 

przygryw ać będzie do tańca.

Sensacją będzie w ielb łąd przygarbny, ja­

k i nadejdzie na Festyn — dzięk i tem u, iż  

jeden z członków kom itetu zakupił go pod­

czas pobytu w A fryce. Pozatem będzie 

jazda na żółw iach, bieg i w w orkach o na­

grody i inne niespodziank i.

W ielb łąd obnosić będzie liczne rzesze 

m łodzieży bezpłatn ie po polance.

Spodziew ać się należy, że społeczeństw o 

tłum nie pospieszy na polankę do C zystochle- 

bia i poprze in ic jatyw ę kom itetu . B liższe 

szczegóły w num erze piątkow ym .

—  K radzież w kościele. W  nocy z ponie­

działku na w torek nieznani spraw cy zakra- 

dli się do m iejscow ego kościo ła skąd zabra­

li pien iądze ze skarbonk i św . A ntoniego, ze 

skarbonk i św . Franciszka, rozb ili szufladę z 

k iosku księgarsk iego. Z łodzieje dostali się 

rów nież do zakrystji, gdzie w ypili w ino —  
poczem się ulotn ili.

N atychm iast w szczęto dochodzenia poli­

cy jne. które niew ątp liw ie ujaw nią ohydnych 
złodzieji.

—  K radzież. Podczas św iąt skradziono na 

szkodę p. 1. K ołeck iego im adło, m łoty , św i­

dry, piły  i różne narzędzia ro ln icze o łącznej 

w artości około 5000 zło tych. —  Z łodzieje do­

stali się do fabryk i ze strony targow iska 

m iejsk iego, przecięli płot druciany i pow y­

bija li szyby w oknach.

Pp. kow ali, ślusarzy oraz ro ln ików  

ostrzega się przed kupnem jak ichkolw iek 

narzędzi od nieznanych osobników albow iem 

narzędzia te w zgl. m aszyny pochodzić m ogą 

z pow yższej kradzieży. Paserstw o jest tak 

sam o karane jak kradzież. Polic ja w szczęła 

dochodzenia celem ujęcia spraw ców .

—  N a targu płacono za: m asło 1,10— 1,20 

zł., ja jka m endel 80— 90 groszy, m archew ka 

św ieża 25 gr. pęczek; rzodk iew ki 15 gr. dw a 

pęczk i, gołąbk i para 80 gr. Targ słaby.

— Zaginęło dziecko. W ubieg ły piątek 

przed południem zaginął 5-letn i D udek Zbi­

gniew z Poznania, który przyby ł razem z 

m atką w gościnę do W ąbrzeźna.

— Za opilstw o, i w yw oływ anie aw antur 

zam knięto w areszeje znanych w m ieście 

naszem O rgack iego i W ąsiersk iego.

— K radzież. N a szkodę p. W aw rzonkie- 

w icz w ulicy M atejk i skradzione zostały : —  

bielizna, ubranie, pien iądze w kw ocie 15,—  

zł. i nocny sto lik . Ten ostatn i porzucili zło­
dzieje w polu.

—  W ystaw a robót ręcznych. W  środę dnia 

14 bm . nastąp i otw arcie w ystaw y robót rę­

cznych uczniów siedm iok lasow ej Szkoły Po­

w szechnej M ęskiej. W ystaw ę zw iedzać m o­

żna codziennie od godziny 15— 17, w  niedzie­

lę od godz. 12— 17-tej. — Zam knięcie 

w ystaw y nastąpi w niedzielę o godz. 17-tej.

— K urs dla naczeln ików strażack ich. W  

W ąbrzeźnie rozpoczął się Jl-g i kurs dla na­

czeln ików strażack ich Straży O gniow ych z 
pow iatu.

— K asa C horych w Toruniu — O ddział 

w  W ąbrzeźnie. Pom ocy7 lekarskiej w nagłych 

w ypadkach w niedzielę dnia 11 bm . udziela­

ją na okręg W ąbrzeźno p. dr. K aw czyńsk i; 

a na okręg K ow alew o p. dr. O w czarczak, —  

lekarze kasow i.

Z powiatu
—  A trakcje, jak ich jeszcze okolice K ow a­

lew a i G olubia nie w idziały . U rzędnicy Pań­

stw ow ego N adleśnictw a Leśno pod K ow ale­

w em , urządzają w niedzielę 11 czerw ca br. 

w śliczn ie położonej okolicy w lesje przy 

jeziorze O konin „P ierw szą zabaw ę letn ią” , z 

której czysty dochód przeznacza się na ce­

le LO PP. N a program zabaw y sk ładają się: 

dancing na pom oście przy brzegu jeziora, 

przejażdżk i łodziow e — strzelan ie prem jo- 

w e do tarczy —  Poczta japońska —  noc w e­

necka —  w ybór kró low ej zabaw y. Przygry­

w ać będzie pierw szorzędna ork iestra jazz- 

bandow a i dęta. — K om itet zabaw y czyni 

rów nież staran ia, aby przyby ło w tym dniu 

k ilka sam olotów , które będą obw ozić za m i­

nim alną opłatą Szan. G ości, w ięc okazja to 

w ielka do skorzystan ia z tak rzadk iej spo­
sobności. —

B ufet obfic ie zaopatrzony7 w ciep łe i zi­
m ne potraw y, zakąsk i i napoje.

K om unikacja autobusow a na m iejsce za­

baw y z K ow alew a i G olubia o godz. 14, 15, 

16 i 17 zapew niona. W stęp na te w szystk ie 

atrakcje połączone z różnem i przy jem nościa­
m i ty lko 99 groszy od osoby.

Przypuszcza się, że Szan. O byw atelstw o 

okolic G olubia i K ow alew a poprze im prezę 

Zw iązku Zaw odow ego Leśników R zplite j 

Polsk iej, ze w zględu już na to , że czysty 

zysk przeznacza się na LO PP.

—  Łopatk i. (Założenie K oła B . B . W . R .) 

W  w iosce naszej już od dłuższego czasu dał 

się odczuw ać brak K oła B B W R. To też na 

w torek dnia 50 m aja zw ołano zebranie K on­

sty tucy jne, na które przyby ł pozam iejsco- 

w y prelegent, m iejscow e nauczycielstw o 

oraz gospodarze. Po w ysłuchaniu w ygłoszo­

nego treściw ego i głęboko ujętego referatu 

zebrani jednogłośn ie postanow ili założyć 

K oło B BW R . D o zarządu K oła w eszli p.p.: 

M aćkow iak prezes, G rzybow ski sekretarz, 

Szura skarbnik . O becnie K oło liczy 17 człon-

-  ZW IĄ ZEK  W ŁA ŚCIC IEL I N IER U CH O­

M O ŚCI. —  D ziś w środę, 7 czerw ca o godzi­

n ie 20-tej w lokalu p. St. K lim ka odbędzie 

się zebranie Zw . W łaścicieli N ieruchom ości 

oraz w szystk ich prezesów w zgl. członków 

zarządu C echów i organizacy j o charakte­

rze gospodarczym , celem om ów ienia postu­

latów i bolączek każdej organizacji, które 

będą przedstaw ione Panu Prezesow i Izby 

Skarbow ej, który w celu w ysłuchania ich 

przy jeżdża do W ąbrzeźna w dniu 10 bm . 

t. j. w sobotę.

Zw iązek W łaścicieli N ieruchom ości 

Za Zarząd:

(— ) Z . G aszyńsk i, prezes 

(— ) A . M akow ski, sekretarz

R ozpow szechniajcie

— K lub Sportow y „Pogoń" W czw artek 

dnia 8 czerw ca o godz. 20-tej odbędzie się 

zebranie w szystk ich sekcy j K lubu w lokalu 

drh. H offm anna.

Przybycie w szystk ich członków pożą­

dane. —
Zarząd.

—  Legjon M łodych. W  piątek, dnia 9 bm . 

o godz. 19.50 odbędzie się zebranie L . M . 

tu t. O bw odu. Przybycie konieczne.

K om endant

— Zw iązek Inw alidów R . P. W ąbrzeźno. 

M iesięczne zebranie K ota Zw . Inw alidów W o­

jennych R . P. odbędzie się w niedzielę 11 

bm . o godz. 2-g iej w lokalu p. M arkuszew - 

sk iego. —

Przybycie w szystk ich członków koniecz­

ne. —  Zarząd.

D ruk iem i nakładem : Zakłady G raficzne 
B olesław a Szczuk i —  R edaktor odpow ie­

dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzezne 

ul. M ick iew icza nr. 1.
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“DARMO ! । । .......... — ....  ™
wydają przez 1O dni od dnia 8 czerwca do dnia 17 czerwca 1933 roku 
1 pusz, pasty do obuwia, 2 kaw. mydła do prania 1 paczkę cukierków nadz.

przy zakupie nie mniejszym jednak jak za 5,— złotych (wyłączając cukier i sól)

Ponownie znaczna zniżka cen tylko w firmie

JAN HOFFMANN—Wąbrzeźno Rynek 13
Handel tow. kolonjalnych, delikatesów, cukrów i czekolad

— ...  — -------------------------------------- DARMO  !
X __________________________

Prtńńig ńi
Pow iat w ąbrzesk i w ydzierżaw i drogą publicz­

nego przetargu

zliiói [zeiiśii i Ohio B kio. szos oowialowydi
U stny, przetarg odbędzie sie w sobotę dnia 

10 czerwca 1933 r. o godz. 10-tej przed poi. 
w gmachu Starostwa pokój 14.

Kaucja licytacyjna wynosi 50,— zł,

W arunki dzierżaw y zostaną przed rozpoczę­
ciem licy tacji podane do w iadom ości.

Wąbrzeźno, dnia 1 czerw ca 1933 r.

Wydział Powiatowy - Zarząd Dróg
w Wąbrzeźnie

LOKAL HANDLOWY 
z urządzeniem

4 p*ko je restauracy jne (oko ło 40 lat prow adzono 
datąd handel kolon jalny) w ielk i zajazd i t. d. na­
dający się na każdą branżę prócz bław atów , oraz 
5 pokojow e m ieszkanie od 1 lipca w zgl. później 
korzyst. do w ynajęcia w W ąbrzeźnie przy R ynku

Zgłoszenia sk ierow ać do w łaściciela

Sikorski — Bydgoszcz Zygm unta A ugusta 5

<> <> O  O  O  <> <5K>

R EK LA M A -
to dźwignia przemysłu i handlu

00000000

PRZETARG PRZYMUSOWY.

D nia 9 czerw ca 1953 roku o godz. 5 po poł. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym u­
sow ego najw ięcej dając, za gotów , na sk ładnicy w  
podw órzu p. Tobolsk iego w W ąbrzeźnie ul. 
O grodow a: 60/55

1 kanapę, rad jo  aparat.

Główozewski, kotu, sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie

W ydzierżaw ię
OBERŻĘ  

z salą i calem urządze­
niem w ładnem położe­

niu od 15 bm .

Zgł. pod. „Z ło ta  gw iazda“

Mieszkanie
4 pokojow e do w ynajęcia 

ul. J. Piłsudskiego 12II. 
■■■nmHnaHmB

UCZEŃ
z lepszem w ykształce­
niem , w ładający język iem 
po lsk im i niem ieck im po­

trzebny zaraz

Stefan Olszewski
tow ary kolon jal. i delik .

Golub — Rynek Nr. 8

Sprzedam dom
bardzo tan io (60% 10-let­

niego czynszu)

Gajtkowski, Grudziądzka 3

K siążn ica K opentikańska 

w  Toruniu


